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CENA PRENUMEPAT1T:
We Lwowie miesięczn 450.000 M. 
7 dostawą do <lomu 5000UO ML.,na 
prowinajt aOO.OOO Ajjł., za .aieą 

750.000 A1Ł
Cena r ojedynczegc efzempl.rza 

na całym obszarze dolski.

20.000 Mp.
Redakcja I Administracja 

Lwów, Synetuaka I. Ą
fei. Nr. J*.

NAKŁ.: L U D . S P O Ł O Z .L L L Z E G .- T O W . W Y O . CZEK P. K. O. Nr. 142.170. RI )AKTOR NACZ.: i .R T C R  W , H A U SM Z Jt.

Wi 1m o dyKta ury w Miemczech.
POLSKA PARTJA SOCJALISTYCZI UL.

W niedzielę ania 18-go listopada 1923 odbędzie się w WiELKIEJ SALI FILHARMONII
(GMACH FUND SKARBKOWSK1EJ)

U R O C Z Y S T A  A K A D K M J A
JAKO WYRAZ R O Ł G d P O U G Ł Y IH , KTÓRZY LUDŹMI PRAGNĘLI BYĆ.

Na program złożą się UROCZYSTE PRZEMÓWIENIE które wygłosi pos. ZIEMIĘCKI. nadto deklamacje wy
głoszone przez wybitne siły art.c i produkcje ChÓ RU  DRUKARZY i KOLEJARZY oraz ORKE5TRY KOLEJ. 
P o c z ą t«  o godz. 1030 przedpoł. — Bilety wstępu po 100, 60 i 30 tysięcy do nabycia w KSIĘGARNI LU

DOW EJ" przy ul. Szajnochy 2, w dniu uroczystości przy kasie. O .  K ., R .  F*. F»„ S .
■ K m B n a a a H B i m H H m i H a m n H a m H n m m B n a m m H n H i

M asowa redakcja w kolejnictwieu
D a r u z n a c z n i k i  w  p r o g r a m i e  r e d u k c y j n y m .

wydr, których ojcowie są w czynnej służbie.
5. W w jłK y  ni u c łn o w o r teściowi 
(Ten 0'tatni punkt jest 'nadzwyczaj elasty

czny, a nie trudno się domyślić, przeciw komu 
będtek skierowany. jjNrepthiawartaśriowymL Mb 
zgoła nie nre wartym LęCzie dla p. Nosowicza 
ten pracownik, który w walce o svs postulaty 
nie zawaha się narazić na gniew sfer dzisiaj rzą
dzących. — Red.).

WARSZAWA, 17-go listopada. (Tel. Wio. 
£  cnw ilą wejścia w życie ustawy em ci/talnaj, 
djehistestw o koleji przeprowadzi znaczną reduk

c ję  swych pracowników. Miano w ci o zoistaAą. zwol
nieni.

1 Pracownicy, którzy nie m ają 5 lat .dazny.
2 . Zamężne pracownice kolejowe, których mę

żowie są, w służbie państwowej.
3. Wszyscy, którzy ukończyć 35 łat służby.
4. Córki kolejarzy, i urzędhików państwo-

MussoliPi o zagrasiczuei polityce W luci
. Po RZYM, 17. listopada. (Pat). Na p o 

jedzeniu  senatu  w1 dniu 16. b. m. M ussolini wy- 
’vuvi ‘dział w odpowiedzi n a  interpelaicjifóbszer- 
H  UnuWę, w k tórej omówił Irzy sprawy a n.iano- 

ytcieL Zagłębia R nhry, K >rijx i Rjeki. Po hislo- 
Órcznem zobrazow aniu zabiegów W łoch aby 
Tń‘awę odszkodowań połączyć ze sp iaw ą  dfti- 

sojuszniczych Mussolini zakończył koti- 
że obecnie, .wysuwają Sie następujące na 

c^elne zasady jakie s ą  niezbędny dla u trzym a1- 
,la nokoju

"  Zmniejszenia długu niemieckiego przy 
‘"\vnoczesnem ograniczeniu długów $ojuszni- 
tżych. t )  Uzyskanie, odpowiednich zastawów i 
^ 'a ra n c ji .  3) Zaniechanie okupacji Zagłębia 
^ uhry. 41 Niepodejm owanie żadnej Interwencji

ico do w ew nętrznej polityki Kiehiioc 5[) N iedo
konywanie ża ln y ch  zmian terytwjolnY-ch. Mó
wiąc. r> trudnościach w spraw i a dostawy węgla 
zazuaczyt Mussolini, że poczym lun o próby jnipór- 
portoW ania węgla z G. Śląska. Okazało się jcrl1- 
'nak, £?. węgieł polski kosztuje więioej niż węgła) 
ż  Kardifu |  ,

Przeszedłszy do om ów ienia ogólnej linji po
lityki Włoich zaznaczył. żc w obecnych czasach 
(niezbędną jes t polityka pokojowa lacz nie może 
być Ona ślepą :i musi być inteligentną (!!) i 
'lidealnie przygotow aną. Co do żądania Francji 
w ydania byłego następcy tronu nazwał je Mus- 
solini błędem  i njogąoym zaprow adzić F rancję 
wi ślepą ulicę skąd  trudno będzie s ię  wycofać.

r- 719/23.

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.
p okręgowy karny we Lwowie, orzekł na wniosek
s ^ r . a t u r y  o.zy tymże Sądzie, że treść irtykułu umie- 

czp iegVj w czasopiśmie .Dziennik Ludowy* Nr. 259 
lisje111 14- XI 1923, pod tytułem: „Polska p -tja Socja- 
%ifcz.na" w ustępach między słow am i: a) od „niezado- 
xlunP 10 »klasa robotnicza*, b) od .odmówi.* do 
zvw° bedz’e “< c) °d  -ćwiczenia wojskowe* do „W rze- 

e iy.lstosci“, d, od „robotniczej* do , Z powodu strejku*, 
zj s 7wyPadk'* d0 -Robotnicy wiedzieli'*, f) od ,tow a- 

hj ' do .Doszło*, s) cd „Lecz* do .przyjmowane*,
a) l? »*eI rząd" do „Cześć* zawiera znamionaad ad 1) 

8) h) występku z § 300, ad 1) f) z § 305 uk ,

uznał dokonaną w dnia 13. XI. 1923 konfiskatę Za 
usprawiedliwioną i zarząd, ł i niszczenie całego na
kładu i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego roz- 
owszechniauia tego pisma drukowanego.

Zarazem wydaje się nakaz odpowiedzialnemu re
daktorów, i tego czasooisma by orzeczenie mniejsze umie
ścił łczpłatm e w najbliższym numerze i to na pierwszej 
stronie.

Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą następ
stwa przewidziane w § 21 ust. druk „ 17. grudnia 1861 
Dz. p. p. Nr. 5 ex 189j , t. j. zasądzenie za przekrocze
nie na grzywnę do 400 Mp 1 '

Lwów, dnia 15- listopada 1923.
rPodpis nieczytelny.) 

i '

C o  d a l e y r
Krwawe Avyp:vtlki w Krakowie ujaw niły w 

jaskraw y sp<as,ób stan  chorobow y, w Jakim o rg a
nizm  p a ń s tw o w  Polski znalazł się w ostatnie! 
fczasach. I tu ine pomoże żarlen krzyk, nie bę 
dżib lekarstwiom żadna (prólita Jjirowok^fcji, z której 
kblwiek poolHulzilaby ona e b p w \f1 w ołanie o* 
represje m krym inał ni® njo pomogą, riio roba  N 
tbcząca nasz organizm  społeczni wyrosła na > 
pódiożu gos.p'ouarlczymj i tcgn korrinnv policyjne, 
(czy wojskowe nie fedołają usunąć.

Cóż m a się s ta ć  nalej?
Ssjm w swej nielicznej zresztą większości 

w ypow iedział się za rządem( i peichwalił do tych
czasow ą jego politykę tak adiyćnistracyjną jak' 
gospodarczą, czyli Wnosićby należało, że w szyst
ko m a zostać po daw nem u. Ma. nastąpić tylko 
wżmofanienie silnej inki. w 'stosunku do niezadn- 
kyiołonycb, ly^h króiz'- jir> doprow adzeni ssejStaJj 
w prost do najczarniejszego nastro ju .

Gdyby m iało  pozostać w szystko po dawnu- 
iiiu, to fakl, 'że w! ćiągu ostatn ich  pięciu m iesięcy 
dolar z 50 tysięcy miarek w zniósł się ponad 
•2 mil jony, a najbliższa przyszłość, zaznaczyłaby 
się dalszym jego pizyspieszonym  pc chodem, ż« 
kaw ału kchleba stanic ,sic zbytkieiiu dla ludzi, 
któryfch lós zw iązał z in a rk ą ^  je,1 stałym  o p a ł
kiem. I

Gdvby w szystko m iało pnzoslać po dawue- 
uiu, kłóż v Połsrm z ucy,ciwtjj p racy  lęd zi v u 
możności ubrać się  i obuć? Kto dzieci będzie 
kształcił, kto zdobędzie się n a  książkę. Kto 
zd tda opłacić m eszkanie : u trzym ać dach nad 
'głową gdy znienaw idzona ochrona lokatorów 
■zostanie zniesiona? ,

Cóż ma być dalej?
Angielski doradca finansow y opuścił W ai- 

sz'«!w*ę i podobno już nie ma do niej p owróci i . 
Tej w ćdam /C ci tow arzyszy inna. mia,nowicle że 
min. Kuicharski podał s ię  do dym isji.

A v. klubie p. W itosa w re zażarta  walka. 
Żywioły piastowe, które m a ją  jeszcze coś .do 
stracenia i które nie zdołały jeszcze zespolić 
progr.itnu polityciaiego z osolnstym  interesem , 
one 'buntują się p rz có w  swąnn przywódcom, .le
żeli można poważnie traktow ać oanaencje u jaw 
nione w śród piaslowiców, jakoby zm ierzały do 
'Zjednoczenia całego ruchu ludowego na  wsi. co 
w fcónsekwemoji m usiiłoby  ca łą  tę grupę cbtnp' 
sk'r> Uden Jm^ć od prawicy,, to nie jest w yklu
czone, żę minio 'Odmiennych oficjalnych pozo 
rów, przecież nie i pozostanie wszystko po 
daW ncnu.

Jest niezaprzeiczonyin faktem, że ostatnie 
m iesiące znaczą s i f  Pwż przerw y klęską po li
tyczną p insta, buntuję dę ubożejąca bezrolna i 
m ałorolna wieś.

Czy przeto pozostanie wszy-stki po i k w
uem u?

Nie pomoże Imńczuczna im na. O statnie ly- 
godnie u jaw ni1̂  niesłychana slob^sć zywiołow 
reakcyjnych w1 Polsce, okazało sio że krzyk fa-

/
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szyaWwgfci ml lą  tylko hałaśliw e, ale rem mniej 
liczne jednostki, że tak irnejisla, jak "w iejska 
lndność nie da  się dłużej karmić frazesami.

Tylko spółka p jrtseiakrjw da®  (sprawnie d ii* , 
lą,, choć w szystko zdaje się .wskazywać na  to, 
He i Hu fcoś isię pisuje i pęka. P roces ten. się, od 
bywa w dość pospiesznym  tem pie, proces n a tu 
ralny i konieczny.

.Różni wrogowie Polski liczyli n a  to, że zwy-

cięstw '0 reakcji i nacjonalizm u u n as  będzie gro
bem państw a. I zastraszając© fak ta  z oodzień 
nego życia Wskazu ją, że rachuby te były1 sh iszne 
i  spolni yhy, s ię , gdyby me rosnąjca dziś wi spe,- 
łeczeństw n  po- chwilowem zaćm ieniu otrzeźw ie
j e  i zrozum ienie, że w  Polsce nie m oże zasiać 
pciszystko p,o dawanemu. Już ostatn ie dni ujaw niły, 
że Polska n a  'szczęście nie je s t taką, jaką  .się 
•naszej reakcji wydaje.

. j H H M r a n H k a n r t H B t a B H d D n

p a # niemej w obliczu dyktatury Streseraaniiif.
BERLIN, 17. listopada. (Pat)., Organ kanele* 

rza  Stres.ścinana JD ie 'Zeit“ p isze: Pogłoski o 
przesileniu gabinetowteim oraz o rozbieżności 
zdań, jaka panuje rzekomo w  Centrum:, w pnrtji 
dem okratycznej i iudiOwtej, są  zupełnie nie praw -, 
VI z iwo. Partje l.e udziela ją  kanclerzowi nadał 
kalkow i tego poparcia. G abinet Jnje obawi a się sta^ 
nąć  przed parjamenremj 1 m a  nadzieję, żeńotrzy- 
tn a  jego zaufanie, Wi przeciwnym. razie rząd  Lę- 
dżio m uciął zaapólowaó do wyborców. Musimy 
kończy ,,,Die Z eit“ — wbrew wszelkim pogło
skom zapewnić, ze kanclerz postanow ił pójść 
tą  drogą i że prezydent Rzeszy nie będzie się. 
w'ahał udzielić m u odpowiednich pełnom ocnictw .

BERLIN. 17. listopada. (Pat). „W issiscne 
Zei ung“" donosi, że przyw ódcy . frakcji niem iec
ko - narodow ej, centrum  i dem okratów  odbyli 
Wczoraj konferfjf.cję, n a  któiej oświadczono, że 
partje  nie będ ą  ńzyniiy  rz ą d o m  R zeszy trudności 
i że najeży unikać przesilenia lwi innie koali: ji. 

*
KRWAWE S I aRCIA.

DORTMUND, 17 .listopada. jPat), W  czasie 
dem on strawi i ulicznych urządzonych przez kom u
nistów  trzech urzędników  poiljcp' i siedm iu d e 
m onstrantów  odniosło  rany. Spokój za s ta ł p rzy 
wrócony. 1

_ — --
r -  REPRESJE.
• MONACHIUM, 17 'lis to p ad a . (Pat.), Gane- 

rałny kom isarz zabronił pod surow'ą k arą  spa- 
trząhzama i rozpow szechniania p ism  m otnvch 
W spraw ie ostatn ich  wypadków, o ije tekst tych 
pism nie poćhudźi ze źródeł urzędowych.

FASZY&CF POWOŁUJ/i SIĘ NA PRAWO.
MONACHJUM. 17. listopada. (Pat.) „3aye> 

dscihe Ztg.“ ogłasza tekst -o&ezwy zarządu par- 
tji narodliwo- socjalnej. F  odezwie tej rozdawa
nej w Momchjum, powiedziano między . mymi, 
że pavtja nie umiaje bezprawnego rozwiązania 
parlamentu, i że wierna pozostaje swemu pra
wnemu zwycięstwu.

1 — -
WILHELM „USPOKAJA*

AMSTERDAM. '7 . listopada. (Pat.) Dzien
niki ogłaszają,, oświadiezenie b. Cos. Wilhelma, 
zaprzeczające, jakoby bral nn udlział w akcji, 
nającej na esiu przywió'ceni>e monaichji w  Niem

czech. Zaprzecza on również wiadomościom, o
s n M n B n H B n M n M n M m i m

otrzymaniu pewnej ilości paszportów ora® o u- 
staw isniu stacji radiotelegraficznej w Doom.

— —
w  SPRAWIE KRONPRINCA.

RZYM. 17.''listopada. (Pat.) Ukazała się tu 
póturzęciowa nota. k tóra zaznacza, że wszelkie 
sankcje w aprawid Knonprlnca zgodnie z tranta- 
tem wersalskim mogą, n a s t a ć  tylko na zasadzie 
wspólnej ifocyzji państw  sprzymierzonych 1

— ■
ZAWIEDZIONE ZAMIARY HITTLERA
MONACHJUM. 17 listopada. (Pat.) Jak do

nosi „B aytrische. Courrier" z papf.rów zna > 
zionych w  lokalu organizacji Hitdera, wynifta, 
żże zamach był planowany na 28. październik?, 
ale wówczas nie doszedł do1 skutku z powodu 
nominacji Kama nadzwyczajnym komisarzem. 1

Dziennik twierdzi dalej, że wśród skonfisko
wanej amunj^ji hittltrow skiej znajdb-wały się tak
że kule dum- dum.

«*» i
TĘPIENIE SEPHRHIY&TAW.

G3ERPLFISS 17. listopadla. (Pat.) W  oko 
licy Egidienherg przyszło wczoraj do formalnej 
bitwy. C zW nasstu separatystów poniosło śmierć. 
Trupy ich pochowano wczoraj na cmentarzu w 
łSgidlicnbfcrg. Z .pośród ludności cywilnej dwie 
osoby ciężko 1 anione, z których jedHa zmarła.

ROZPACZLIWE KOZRUCHy Gł ODOWE W  
NIEMCZECH

riUESSELDORF. J7. lis to p ad . (Pat.) Rabun
ki sklepów były w ciągu ostatniego popołudnia 
nadzwyczaj liczne, pomimo zamknięci 1 przez po
licję ruchu. W  godzinach porannych zatrzymane 
i zrabowano w miejsciowtiści Wrrst-en wszyst
kie wuzy, jadlą^e do Dusseldorfu, gościńcem ko
lo oskim. Około god(z. 2. w nocy usiłowały wiel
kie tłumy zaatakować remizy tram wajowe w 
W ersten, aby zrabować tam dochody z osta
tnich -dni. Napad nie udał sio. W  wielu wypad
kach nacierano na pouc1ę 

— --
MASAKRA _W ESSEN.

DUESSEL0ORF. 17. listopada. (Pat.) W iele 
tysięcy dem onstrantów  usiłowało wczoraj zaata
kować przedsiębiorstwa Kruppa w Essen. Rzuco
no granaty i oddano liczne strzały na policję 
W iete ofiar w  zabitych i raunyćt

Tylko 51 procent ?!
WARSZAWA, 17-go listopada. (Tek Iw?,). 

Kon.i ja statystyczna ustaliła wzrost drożyzny w 
pierwszej połow ie listopada n a  51.06 prolc

(Zw yczajni śm iertelnicy obliczają w zrost d ro 
żyzny W tym isajmyib okresie n a  100 proc. z góra. 
— Red.).

Minjochodenj

„WDOWI GROSZ KS. ARCYBISKUPA"
W yczytałem  w jednani z pism notatkę rekto

ratu U J. K. we Lwowie, wyrażającą podteię- 
kowome ks ancyb. Twardowskiemu za jego „hoj- 
ly  dlar" na rzecj akademików: 5. milionów ma
rek. .

Fojny ten dlar księdza arcybiskupa -— 10 
kojpr, przcdWojennych -  zaiste to dar • (ofiaro
wany z okazji wstąoienia na tren arcybiskupi) 
godhy w ększej wzmianki, wyrażającej większą 
czołobitność, niż ta jaka pokazała się w pismach.

■ — Hojny to dar ks'ędza arcybiskupa: 10
norom ^-( księdzu przed wojną, więcej na tacę 
w kościele rzucano, a tu talu pan, mający w 
Używaniu ta rozległe dlabra arcybiskupie, w sty

dziłby się przed1 w ojną taką „sunięć' jako dar 
ofiarować.

— Hojny d a r księdza arcybiskupa: 10 ko
ron — to nie cicha jałmużna żebracza, wdbwi 
grosz, jaki powinien być rzucony w pokorze du
cha prawicą, by nie wtedl iala o tein ,lewica, — 
to ofiara, którą biedny, otumaniony akademik 
będzie musiał ciężko odlrabiać w najrozmaitszych
s. s s.

— 'Hojny ten J a r  arcy&iokuoi nie oow.nien 
ujść uwadze społeczeństwa a przedęwszys+k'em  
obdarzonych.

MOWA TO W. POSŁA MARKA
Znakomitą mowę *.ow. posła Marka, podamy 

w całości w następnym numerze.

5 akjfki«ny ptilicyjne-
‘ Okręgowy Komitet Roi 10buczy P. P. S 

Lwowie, phcąc uczcić i płożyć hołd polegiyw 
iv czasie ostatniego stre jku  powszechnego, po- 
stanowił urządzić Uroczystą Akadepijó i g  
przepisanym  czasie wniósł podanie do Dyrekcji 
policji o  pozw ólcnie 'u rządzen ia  tej Akademji- 
Zdaw ało się,, że sp raw a je s t za ła tw iona i nic 
będzie więcej przeszkód z tej strony. Tymczasem 
zaczęto się tam  zastanaw iać — dać, czy med: 
-zezwolenia? u  K azano mbie przedłożyć naj
pierw  p-rzediożyć aok ładny  program  uroczy- 
fstości z podaniem: nazwiiisk osób występujących 
'Robiono jealy szereg zastrzeżeń , żeby nic to —' 
Jiie owo Ze strony  O. K. ft. dan o  wszystkie1 wy- 
magane zobow iązania, aje m im o to pozwolenia 
jeszfczc nie dano  W o sta tn ie j ph-wili polecofó' 
p rzedłożyć brzm ienie poem atów, k tóre m iały  by(' 
'recytowane. I tu zaczyna .się coś, co zakrawa 
■już na- ironję. Policja bowiem, zaczęła skreślać 
ca ły  szereg u s tęp s tw ll wiorszy z poem atów dTi- 
kowćany-ch,, cenzurow anych,’ będących w legał 
nej sprzedaży księgarskiej. (Nagle wiele litworów 
stara śię nielegalnym i,” bo połipja lwowska za- 
takie je. z okazji naszej uroczystości uznała 
Jakże żywo przypom inają się upam iętnione v 
iiaszoj literaturze obrazki z urzędow a/na r°" 
syjskiogo.

unjkot tramwajów w Łodzi.
Z Łodzi donoszą:
Ostatnia nadlmiema podwyżka ceny bilttóW 

bam wajowycii w Łodżi spowodowała energi' z- 
ny sprzeciw ze strony *jeżdzą,cej tramwajami pd" 
bdezności. Dyrekcja tram wajów łódzkich ustali 
ła buwiem  rekord, podnosząc cenę biletów ćo 
50 tys. m arek za jednorazowy praejflzcf

Obecnie ł ódź jest widownią oryginalnego 
Tbojkotu. Tramwaje chodźą, puste po ulicach, kon- 
dhktoirzy spoglądają sm ętnie przez szyby na spa
cerująca publiczność.

O ile bojkot ten potrw a jeszcze klika dbh 
10 zniżka za ceny biletów z peymoscią nieba* 
wem  nastąpi. / .. '

NABOŻEŃSTWO ZA POLEGŁYCH ROBOTNI' 
KOW.

KRAKÓW. 17. listopada, (tel. wł.) Uh- W 
odbyło się uroczyste nabożeństwo pontyfiKal*1 
oraz nieszpory zs dusze poległych robotników 
Nabożeństwo odpraw ił biskup Nowak w as) 
stencji „licznego dliciiowieństwa i w obecneń 
■■eprez&ntantow w ład1:’ W  nabożeństwie wzię; 
udział tłumy robotnikow. Do redakcji „Napr2*1 
db" przybył przed r a to  ieństwem  ks-iedz dla u* 
pswiiienia się, czy robotnicy n jt  zamierzają, PrZ-" 
być do kościoła demonstracyjnie ze sźiana^ran11; 
Uspokojono go poci! tym. wzgięaem. (Nie za» i ® 
tu przypomnieć, że kler krakowski potępiał 
gebenalny i w zywał dlo łaimoinia jege. A prze ’7, 
ofiarami 1 walki tej, b y li ' polegli towarzysze. "( 
Red'.). "

—t l i - -

^ o ie d h n e P i p o s e l s & i .
Wi\RSZAWA, 1 / XI. (teł. w ł.j D ds o # #  

się pojedynek na szable m iędzy posłam i W y: 
kowskim  (klub Dębskiego) a E rom anem  (P‘aS 
Obaj odnieśli d robne obrażenia.

—
OBŁĘD „REWIZYJNY V*.

KRAKÓW. 17. lislcpadb (bel. w ł)  
kowo uio odbytych wczoraj rewiz/i, dooac ^  
leży, że odbyła się rewizja w biurach', “sk*- Pa j. 
i magazynach Robotniczego Związku SpóR 0 
czego „Froletarjat". Naturalnie nic nie znal®2

DZIEŁO FASZYSTÓW. , 8,
BUDAPESZT. 17. listopada. (Pat.) ' W r f y .  

wieczorem przed pałacem wdowy po Stel31)1*5 c,y  
roly‘im, w którym mieści się posebtw n 'a 
skie znaleziono, szi-apnei. Należy zaznacW -̂ < ^
apartamenfa poselstwe wychodzą na inna H r .3 
Szrapnel nie eksDlodował. W  chw ' 11 rna ^ *n;t, 
szrapniŁĆu nikt z posrodl członków poielatw ^  
był obecny w pałacu, zaś p. minister baw1 
cnie w Paryżu, śledztw o w toku



N r. 264 „DZIENNIK LUDOWY"

Na podstawie uchwały Centralnego Komitetu Wykonawczego zawiadamiamy 
wszystkie organizacje partyjne, że d n ia  30-go , 3 1 -g o  g r u d n ia  1 9 2 3  r. 

1-go s ty c z n ia  1 9 2 4  r. o d o ę d z ic  s ię  w  K r a k o w ie  - .

XIX. KONGRES P. P. S.
którego porządek dzienny pozostaje w brzmiemu ustalonem przez Radą Naczelną 
z dnia 15-go września b. r.

W tyn.że czasie odbędzie sią »
O p ó ln o k ra j swa K o n fe re n c ja  kobiet*

Jednocześnie zawiadamiamy, że skład delegacji z pusze zegolnych Okręgów 
Partyjnych na Kongres nie ulega zmianie. Tylko ilość delegatów opierać sie bądzie 
lodatkowo na wykazie wykupionych przez poszczególne Okręgi Partyjne marek 
podatkowych za miesiące wrzesień i październik do 1. listopada 192C włącznie.

Sekretarjat Generalny C X. W. P. P, S.

Wniosek nagły posłów Z. Żuławskiego i Br. Ziemtąstóego
w sprawie wtiieslsnu prz?z Rząd .estawy o przy musowent [tasowaniu

przy ofclirrz-Jiia płac robotniczych1.
wskaźnika dirożyirfftł-ieifo

W skutek ciągłego wzrostu aro  żyzny i nie- 
pT^ystoso wy w ani a się do nie] plac robotniczych 
ealna wartość tych ottahiieh staie sie zmniejsza. 

Abstępistwem tego jest obniżanie się skali życia 
materjaiuego i kulturalnego mas robotniczych'. Dla 
utrzymania przynajmniej poziomu db ychczasowc- 
go robotnicy są zmuszeni uciekać się db straj
ków, które raz p o  raz zakłócają normalny bieg 
życia gospodarczego kraju. Przedstawiciele Mini- 
sterjum P rac" niejednokrotnie zapowiadali wnie

sienie db sejmu projektu odpowiedniej ustawy. 
Mimo pilności i doniosłości tej sprawy, zapo
wiedź ta nie została dotychczas spełniona. 

W obec powyższego podpisani wnoszą: 
Wysoki Sejm uchwalić raczy:
Sejm wzy *va Rz^d, «by najdalej w ci jgu 

dpi b wniósł projekt ustawy o  Jłrzymusowem 
stosowaniu przez- przedsiębiorców wskaźnika aro 
żyźnjancgo przy obliczaniu płac robotniczych

średnio przyczynili się db opisanego mordu, gro
zić .noże fatalnemi następstwami, podpisani sta
wiają" wnioseK: “ J". - h  ..................

, W ysoki Sejm. ubhwehć raczy:
W zyw” się rząd  do .latydhmiasiow jg o  prze

prowadzenia suiow egc śledztwa w  sprawie m or
du, dokonanego przez policję na robotnikach, 
wracających po wiecadh db domów w dhiu 8 bm 
w Tarnowie

W zywa s ię  Kząiu ao surow ego utoaraioa 
win..ych wj diania rozkazu strzelaniu do bezbron
nego i spokojnego Rumu ‘ '

Represje wobec robotników w Tarnowie.
Wszyscy, których poprzeUfnio policja aresz

towała, dotychczas pozostają w areszcie śled
czym 13-gt nastąpiły nowe aresztowania. Bezpo
średnio po przesłuchaniu u Sędziego śledczego, zo
stali odprowadzeni do aresztu sto«czego tow. 
Stanisław Żarek, sekretarz komitetu PPS. w Tar ■ 
ucw ie, oraz tow. Łaehecki, b. przewodniczący 
Związku Zawodowego Kolejarzy w Tarnowie.

Aresztowanie towarzysza Żark-a i towarzysza 
Lacbeckiego nastąpiło w.dbcznie z tegb tytułu, 
że- zajmują oni kiertoiwnicze stanowiska w organi
zacji partyjnej w  Ta*'nowie

B R RB

Wnaiśek posft- w Z. Żuławskiego i St. Wolick ego
w kpriwtc bfeżprzykfarćntpo mordu, dokonan.go przez policję tfa bezbronnych robotnlkąc* w  Tar

nowie w dbiu 8 bl m
W  Tarnowie w dniu 8 b. n. kolejarze zdą/aii 

po skończonym wiocu grupami db domu. Na 
przo-Ezie sziy kobiety i dzieci. W  drodze zatrzy
mała ich porcja, lecz po oświaddzenm delegatów, 
że zebrań rozchodtzr się db domów, policja gru- 
Py pi zapuści tu. W  dalszej drodze następny oćf- 
Uział policji o-adóicljł Kobiet i dzjeci cd( pozo
stałych grup, puczem natarł na grupę kolejarzy, 
o asa krojąc ludzi kolbami. Do grupy kolejarzy 
o  łączyli się inni robotnicy, wTacający z wiecu 

bu 'tom ów; policja zaś zamraięła wszystkie w y
loty ulic tak, że zarów no kolejarze, jak i po- 
tostaj-' robotnicy nie n*ogli żądhą miarą prze
s t a ć  się db dOmów.

W ówczas
w skłębiony tłum policja- Ulał* salwę, udl której 

paato 5 robotników. 
r"*~~   Ull l' '"I i m  II'II'I H illll' IWMIRIBRIIIIIRRIIWIIIURRI

M nóstwo ludizi padło rannych, lecz policji to nie 
wystarczyło; rozpoczęły się bowiem aresztowania 
no ulicach, w  ciągu których wyłapywano na uli- 
caen najzupełniej niewimjmh ludzi.

Aresztowanych w  testja lsk i spojób katowa
ła policja, np. jednego z robotników zrzucono 
z Dolkomi pierw iT tgc piętra z policji na bruk.

Podobne postępowanie oolicji w  dniu 8 tom. 
w Tarnowie nie byle spowodbwanc ani konieczno
ścią obrony porządku publicznego, ani też bez
pieczeństwa miasta lub samej policji. Poproś tu 

policja dokonała bez powodu m -s owego mta rlu 
na niewinnych ludziach wracających db domów.

Aktem takiego bestjalstwa nia uroże się po
szczycić policja naw et państw zaborczych.

Ronie "vaż pozostawienie ha dotychczasowych 
stanowiskach ludzi, którzy bezpośrednio lub po-

PRZED WYBORAMI W NIEMCZECH.
BFPLIN, 16. 11. (Pat.). „V oss..Z tg .“  uważa 

za bardzo prawdopodobne, że wobec nitm^żności 
rozwiązania kryzysu gabinetowego na innej d ro 
dze, parlam ent niemiecki zostania rozw iązany i 
ogłoszone zostaną nowe wybory Dziennik Utrzy
muje, że w łonie racjonalistów wystąpić pewne 
nowe tendencje Zamach m-ou-achtjsid pjrzyniosł 
pew ne rozczarow anie i okazai słabość i rozbićt • 
iiość myśli nacjonalistów. Dążyli oni dotychczas 
db utworzenia dyktatury poza parlamentem. Dziś 
naje się zauważyć wśród' nich tendencje dją u- 
tworzenia rządu drogą legalną, przez utworzenie 
koalicji. Szanse tej koalicji uważa „Vos>s. Z tg.“ 
za bardzo słabe. Bezwzględna opozycji- nacjona
listów wobec kanclerza Stresemanne trwa nad-ul

ANGLJA NIE CHCE UZNAĆ ROSJI.
LONDYN, Id. lis to p u d a ., (Pat). Podsekre

tarz stanu w1 m inisterstw ie sp raw  zagr., Mać 
Neil oś\viad'cz\ 1 w -sprawie traktow ania przed- 
s taw k ie la  Rosji sowieckiej w Londynie, że 
przedstaw iciel Rosji nie je s t członkiem esałh 
dyplom atycznego wobec czego etykieta  nie po
zw ala na przyjęcie go przez Curzona. Istnieje 
pogląd', że handel z R osją może być przyw ró
cony dopiero wówczas, gdy rząd rosyjski będzu 
uznany de mro, Rząd angi Iski nie może uznać 
rządu rosyjski »n de iui» poniew aż nie posiada 
on wym aganych warunków.

RAOBT.

i ) o  m e g o  s y n a .
Tadeuszowi Niitmanowi

Odry oatrzę n,a c ieb k , mój synu, jak leżysz 
ko łysce i .naleńkiemi, ihjsteiru piąstkami w y

d a s z ,  aby uchwycić drgający w świetle jesim - 
^ g o  słońca snop djamentowych pyłków, oo wci- 
-ko iję przez okno db twojej kołyski — ogarnia 
mnie lęk niewymowny, ze w przyszłości tęukmć 
^d'ziesz za tem, -co w  ręce uchwycić się ma 

i płakać będziesz w  czasie długich, bez- 
,inych nocy za fikcją twych pierwszych złu- 

2eń — jak i ja teraz piacze...
Kieidy z ufnością w chabrowych oczętach 

^"ciągasz d'robne raczęta ku ludziom, co zbli- 
|E! się db tow  jej koły-SKi i spowiadasz im się 
^ozum iilem i dl!ą nikogo ^lowry z twyich1 smut- 

i radości małego serchiezka — napada mię 
bezbrzeżny, że w  przyszłości te sin i? 

“czętd przyciskać będą krwawiące z bóiu serce 
twe napełnia się przerażeniem na widbk 

się ludzi jak i moje się r.apei-

teldy z uśmiechem na różowych usteczkach 
słuchając Iulająoej piosenki i śnisz

o tem, że tulisz ślę db żj"ciodajnej, cisptej piersi 
matczynej — spływa na mnie żal przeogromny, 
że w przyszłości ulsyoiać cię bęifeic zmęczenie 
przepracowanych mięsni i że śnić będziesz go
nitw ę w imię niedościgłych ioeałowr lub o k a 
wałek chleba — jak i ja śnię teraz...

Godizinami wpatruję się nieraz w ciebie, mói 
synu, rootiię się żariiwm, abyś nigdy nie zro
zumiał rytmiki padającego deszczu w jesimi i 
nie um iał podsłuchać szeptpu opadających liści 
jesienią...

Modlę się rozoaczliwLe, abyś nigdy nie w y
czuł smutku zżółkłego ścierniska dalekich pól 
omotanych przędzą babiego lata i nie współczu- 
wał z tragebją samotnej wierzby, rosnącej na 
rozstajnych, błotnistych drogach zaoacfłej wsi g ó r
skiej...

Modlę się aerdeuznie, abyś nigdy n h  cierpiał 
na wi Jbk 'pękającej bańki mydlanej, róży więdną
cej przed' okneim na 'deszczu, ptaka o połama
ny :h skrzydłach, słońt-a konającego pod mackami 
atram entowych chmur, dymu pędzonego nr tu
łaczkę pracz jesienne wichry i k w i a tu zamiera- 
.ącego w spiekocie upalnego lipca.

Gdy śpisz, obejmuję cię ramieniem lekko1 i 
ostrożnie, a w tedy zdaje mi się, że osłaniam _ię 
od wiewu jżycia, -oo za ścianą naszej izdiebki czai 
się i gotuje do skoku, złe i rozwścieczone iak 
nies na uwięzi głodzony..

A wtedy znów modlę się i żebrzę, abyś się 
nigdy nie dowiedział, że śmierć jest wyzwoleniem 
z męczącego życia, że isthie.ą kompromisy, dla 
których ka”ki zginają się aż w proch, że śtowa 
istnieją dla zamaskowanie kłamstwa i że opinja 
publiczna jest kokotą na utrzymaniu drapi- 
ch-rustów...

Chciałbym ci, mój synu, wymodlić takie 
ehwiie, w który-ch rzuje się skrzydła u ramion; 
kiedy to czi-owiek ch w y ta  za młot, aby na ko
wadle Losu wykuć swe w łasne serce i swmde m 
wielkiego Jutra, iazie na barykauy, by swoją 
krwią użyźnić ziemia na jjfcsjew Myśli i D ucha!..

Chciałbym, mój synu, abyś nigdy nie wyczuł 
śliskiej, czającej się ręki człowieka, któregc uw a
żasz za sw ego przyjeuela; abyś w miłości zgorzał 
do szczętu, lecz nigdy nie mienia! swych uczuc 
na drobne czmany ogłupiających miłostek; byś 
umi ił współczuć z Każbirm co w art twego współ 
czucia i nigdy nie godził w pierś bratu - czło
wieka...

I to wiem, mój synu, że życie jest silniejsze, 
niż modlitwa ojca...

A jedbak... Modlę się, choć wiem, że w przy
szłości pta-kać będziesz w czasie długich1, bez
sennych nocy za fikcją twych pierwszych złuaheń, 
jak i ja teraz plączę...

Lwów, 17. iistopedi l 1

//



„d z ie n n ik  l u d o w ą . Nr. 2ffł

f/ow in y  % dn ia,
Lwów, 18 listopada. 

REPERTUAR t e a t r u  M IEJSK W E  L W O W IE :? '3
Ł Wied^.jia o g. 3.JJ „Dziady*.

Niedziela c g. 7 „W alkirja\ 
hjm edziałek o g „Tos-a*.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka ? łf: 
■łieuziela o g. 7 „Pokojówka szuKa niejsca*. 
Amiedziałek o g 1 .Pokojów ka szuka miejsca". - 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Sto .ęcżha: 
Niedzie'a o g, 7 „Miłość cygańska".
Poniedziałel o {  7 „Bajauera".

— —
TEATR L1TER -ARTYST. „BAGATELA *, ul. Rejtana 3.

Prolog pióra Z. Żyw icki.^o wypcwir M. Now cki 
Część soi_w a: Salaneias, -  Marek Mindhcim,' ' «Mirz’ 
j Sepl“ ddet tyrolski. — B. Bronowski. Część II. Strejk 
w łaźni. ’ -

Początek o g. 5 wieczór. • Przedsprzedaż: w skła
dzie nut WP. Seyfartha, Akademicka t ‘

TEATR ZYO. tiyt. S. M. GIMPEL, Jag ieho roK a i ł .
N.edziela o g. 3-30 „Król L ear',
Niedziela o g. 7.30 .Anna Karenina".

R E PE R IU a R BIURA KONCERT. M. TJERKA:
Wtorek 20 listopada: LECHON-SŁOŃIMbKIĄUWlW 

wieczór autorski 3 Poetów.

Ukr. Nar. Teatr „Ukr. Besitfy", uyr J. Stadnik.
Niedziela o g. 3 „baron Cygański*. *•
Niedziela o j» 7 30 „Lisów," piśnia*.
Bileiy wcześniej w .Sujuznym Bazaizć", ul. Ruska, 

dom „Dnistra*.
—

REPERTUAR MŁODOJ SCENKI, GhorążfcAyzity 7.
W niedzielę dnia 18 listopada „Sędziowie*, '

, „ ... ...

P o le g łym  w hofetaie*
W , nadchodzącą niedzielę odbędzie się W 

v ie lk ie j sap Fiiharm onji (gmach lundacji skarb- 
kowskiej)

UROCZYSTA AKADEMJA
d l a  n c z c z e n i a  p a  n t ^ c i  p o l e g ł y c h  

r o b o t n i k ó w  \  ż o ł n i e r z y
Na program, złożą się.: Uroczyste przemó' 

wianie, dek karnacje i produkcji chóru drukarzy 
i kolejarzy oraz orkiestry kole].

Początek o gou/v 10.30 w południe.
Bilety występu po 100, 60 i 30 t.y.ą. już są 

d b  nabycia, w Księgarni Ludowej przy ul. 
Szajitolchy 2., a W dzień uroczystości przy ka,sie

Wzyw-a się ogól robotniczy m. Lwowa, aby 
m asow o, a Townrzytsze z prowincji przez d e
legacje wzięu udział w tej żałobnej uroczystości.

0 . K R. P. P. S- Lwów.
r i i —♦»----

TEORJA F.INSTEINA wvśw>’etlana będzie 
przezG Jniw ersytet Ludbwy j szcze tylko w n ie 
dzielę . o godż . 12 w1 p o łu d n ie  w sa li kina M ary
sieńka przy p i  Smolki a w u r.z b P im  o goa'z. 7.15 
w' sal. Insty tutu  Technologicznego.

Bilety nabyw ać można wfcześmoj w K się
garni Ludowej przy ul. Szajnochy 2-

O POLSCE WSPÓŁCZESNEJ. W  pomsdlzia- 
łek wykład' prof. Klinga: ,,0  przemyśle nafto
wym".

W ykłady U* urządzane orze z U niwersytet 
Ludowy odbyw ają się (w Muzeum Przem ysłow ym  
o godz, 7 wiocz.

O KSIĄŻKI DLA UBOGIEJ/ MŁODZIEŻY. 
W  rocznicę Komisji felukacyjnej, przesłała Ksią
żnica Polska tow arzystw a Nauczycieli Szkół 
Wyższych we Lwowie v'm Komitetu biblioteki 
ubbgiej młodzieży 100 egzemplarzy tamtejszych' 
wydawnictw celem rozdziału między niezamo
żną m'odzież szkolna. ż

Komitet na  tej drodze składa Książnicy jak 
tte. (serdeczniejsze podzięKOwanie za hojny oar i 
wyraża życzenie, by rzucona przez Książnicę 
.zlechetna myśl wsparcie ubogiej młodzieży 
szkolnej przez bezpłatne udzielenie jej tak dro
gich dteisiaj k.iąż-ek -szkolnych znalazła jak naj
liczniejszych naśladowców. Józef Neuman

KURSY WALUT. Na giełdzie warszawskiej 
wczoraj płacono dolary db  2075, franki złote 
395.250, mUionowkę 30, Bony złote 310, 8 aroc

po i 2. mil Poza giełdlą płaeoim dbiaay do 
2.250 tys. mk '  ■

W  Zurychu noto wcuus uwukę jjiiiską, db 
0.0002 i siedln, ósmych, koi. auslr. 0.0081

W  wolnych oolrotach we Lw owie wczoraj 
płacono dolary db 2.150, .banatf dio 2 mil. mk.

PKKP. wczoraj płaciła: dolary db 1.950, kan. 
1.890, tys fr. franc. 1 Ob.500. fr 3zwajc. 348.500, 
li~y 84.600, kor. czeskie 57 600, fr. belg- 91 funty 
8.670, kor. austr. 26, zł. polski 303 tys. mk.

Jak z podanych kuisów wynika, marka pol
ska traci w dalszym ciągu na wartości.

M IEJSKI ZAKŁAD WODOCIĄGOWY P . ^ -  
poiuina ' konieczność natychm iastow ego zabez
pieczenia wodociągów dom ow ych przed zamar< 
znięciein. Obowiązek ten spoczywa na zarządcach 
realności p ryw atnych  i publicznych, rządow ych, 
wojskowych i gm innych. W szczególności należy 
zabezpieczyć przed w pływ em  m rozów rurociągi 
i k u rk i wodociągowe w piw nicach O kna pi
wniczne potrzbOa pozam ykać i uszczelnić, - zaś 
roeoszklone zam urow ać lub odpow iednio tfatkać. 
Drzwi, i row aJzące do piw nicy, w której mieści 
się głów ne połączęnie wodociągowe, jak  również 
drzwi do korytarzy piw nicznych należy szczelnie 
zam ykać, aDy u n ik n ąć  przewiewu zim nego po 
wietrza. W odociągi, przechodzące przez lokale 
ni eogrzewaue, należy wyłączyć z ruchu , wodę 
spuścić

Równocześnie uprasza Miejski z a s ła d  w o
dociągowy P. T. Zarządców realności o przypo
m nienie dozorcom  dom ow  obowiązku oczyszcza
nia ze śniegu i lodu nakryw ek ulicznych na 
odgałęzieniach wodociągow ycn i H ydrantach o- 
gniow ych ■ 1121

'  SZPIuEL POCZTOWY. Ignacy Frearo, pra
cując w Misji Metodystów przejął się widiać ich! 
fanatyzmem. Zatrudniony na folwarku w Sokol
nikach cfrjiał posłać agitacyjne broszurki Meto
dystów zagranicę Jo swych zrnajomj-eh’ Urzędnik, 
pocztowy w 1 Kulparkowie mający wid'ać raczej 
kwalifikację na policjanta zw ietrzył w. tom ag i
tację poiifj czuą i dał znać kierownikowi poste
runku policji Masłowskiemu. Ten przytrzymał 
Fredrę jako „niebezpiecznego" konspir atorla i cŁe- 
słał go db aresztu we Lwowie. Tu przytrzym ano 
go zupełnie bez powodu 17 Jni (!) w  areszcie 
po.toyjny tn, poczim  go wypuszczono na wol
ność. ' '  r -

"KEPRESJE POSTRE.JKOWL. Pojtója arc;z- 
tował.' W ładysława łwalinowSKiego, palauza m a- 
szynowego w browarze, pod zarzutem, iż w 
dniu 7. b. m. miał wyrwać karabin z rąk  poste
runkowego Moczkowskiegb i cisnął nim miedzy 
tłum strejKującycb robotników.

- O SFAŁSZOWANIE TESTAMENTU Rozpra
wa przeciw F. Agatowej wczoraj trw ata w dal
szym LiągU i zoisiała odroczona db poniedznlku. 
Zeznania świadków nie przyniosły nowy cii 
szczegółów poza ujawnionymi w śledżtwie1. W y
rok spodziewany jest w e u to rek  lub w  środę.

DEZERTER RABUSIEM W  lesie koło Wro- 
cowa, pow. ^ródleckiego, onegdij dez-erter. nie
znanego. nazwiska napadł na pasącą krowy 14- 
letnią Arnnę K.ywtula i pbd groźbą śmierci zra
bow ał jej płachhtę i buty. Rabuś ten już kilka 
miesięcy grasuje w tej okolicy.

ZGUBY. F. Romer, student filozofji, prze
chodząc ulicą Kazimierzowską zgubi1 rsg la r, w ar
tości’ 10 mil. marek.

K A1-tur, zgubił w  mieście portfel z 2,700.000 
m arek i dbkuanentami.

UPARTE, NIEDOSZŁE SAMOBÓJCZYNIE. 
Antonina T  zamieszkała przy ul. Łyczakowskiej 
z nieznanego powodu, usiłowała struć się jodyną.

Gdy przybyło zawezwane Pogotowie ratun
kowe nie zasiano' jej w domu, gdyż despera tka 
ukryła się . Odszukano ją jednak i odstawiono 
Ho szpitala.

W czoraj rozeszła się wieść w pewnej części 
miasta, żp pew na, młoda, „wykolejona" kobieta 
powiesiła się na W ysokim Zamku. Sprawa ta nie 
przedstawiała się tak tragtoznie, gdyż desperat- 
kę przytrzymano w  krytycznej chwali i stryczek 
jej odebrano.

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Tadeusz W i- 
mowski, sędzia z Grzymałowa, kąpiąc się w pe
wnej łaźni we Lwowie, pomarzyło sobie ukrop.m  
•ęce i pierś.

znów okoliczności Józefa Zapyta*, 
poparzyła sobie ukropem ręce.

■ Kot w łóczęga,; wpadł dó mieszkania Anny! 
Diclowej, przy ul. Cłowfej i pokąsał ją dotkllwu- 
.... .inny , „mruczeli" rów nież zdżiczały pokąsał 
rau tin ę  Łucanów. . ~  _

Róu p&i nfe dał się „zdystansować", atow 
wiem jakiś brys pokąsał aotkliwm Henryka Bk>- 
cha. Ofiarom złośliwości zw ierząt udfeielonu po- 
mocy w Pogoiowiu raiunkowem . /

„SENZACJA" WARSZAWY iNiezwykłegi- 
rozgiosu w tern mieście nabrała spraw a lekar
ki dr. 7. ' Sadowskiej,’’ która zawierała i utrzy
mywała znajomości z róznemi kobletarm ze sf«r 
bogatych. Praktyki, urządzane w  mieszkaniu te' 
lekarki z („pacjentkam i" w pływ ały niszczyli 3- 
sko na ich źdrowlU i stały się powodem rozeiścia 
niektórych m ałżeństw .‘ oraz spowodbwały nagłe 
zgony dwóch kobiet, w tern jednej artystki tea
tralnej. W .posiedzeniach" ,tych nadużywano ró
wnież środków narkotyzujących Prasa w arszaw 
ska dyskretnie omawia tę kobbieaą „Suaome i 
Gomorę" nie podójąL nazwisk Dóhaterek skan
dalu. i -

. DO CZASU DZBAN W OLĘ NOSI.. Sleazt- 
two w spraw  e W . Sżyppa^i * J- Zimermana, któ
rzy kolektowali dla si-sbie pod pokryw ką sierot, 
woiennych, fT'omadżi coraz tc ’ więcej oociąź®; 
jąoego ‘materjalu. W czoraj zgłosił się w  policji 
Mojżesz Kron, właściciel SKłatió drzewa przy pl- 
Jura, podój ąó, i on dał lOc.OOO m arek oszu
stom. ',i -

— NA WDOWY I SIEROTY PO POLE
GŁYCH W BORYSŁAWIU: Tow. Ruc-ki 200.001 
m k.,’ Schieimar 1,000.000 mk.

DaLze uatki na ten cel przyjmuje Administra
cja „Dziennika LudoWego", ul. SykstuSKa Sb

V  ; N i A t o J S S Ł A J S  H .
Damskie sukienne z futerkiem od 2,00t 000 Mp 
Dziecinne „ . „ „ ,  950100 » .
Buciki ciepłe o k l d. skórą dla starszycu 

i pantofle domowe w wielkim wyborze poleca najtaniej
MAUAZYN OBUW IA SC H A R tR A , S y k s iu sk a  19

M i K i  M aw uw } PratowBiltew F t i i a i d f ia p
urządza w sobotę 1. grudnia 1923 

goćz. 9. w. w sali '„Dom u HfctD- 
d n e g o * ul. Rutowskiego 22, 1. p.

W l£ L H H  R E D * T E
3 nagrody dla najpiękniejszych masek. 
Zdjęcia fotograficzne \ tykonuje się na , 
sali. Zaproszenia wydają zakłady fo- • 
tograficzne: wGROTTGhR“, Akademi

cka 5 i „ANNA", Gródecka 11. n27-

^a pokrycje w i t ;
z poroedu konfifjSłŁt ^Dziennika bud “‘

Dr K. Rnsenfekf 250, Jan Sumyk 250, T‘r“v 
z Krechowiec 500, dr. Dręgiewlcz, nieprzy 
honor ar j um 500, SI D 250, J. F. 250, Mand°l 
250, ’ Piekarnia Związkowa 25o, Spółka slu;ia 
ska „Byt" przez dyr. Arona Gnauoa 250, %
czyn M j 00, Cichacki na zgrom, mur 275.7DD, 
Nowicki M. *100, Ruicki 100 Ki-wawicz 250 '' 
sięcy marek.

Dato ze datki na ten cel przyjmuje AckuiA1 
stracja „Dziennika Ludowego, Sykstuska 21, & P’

N3 rodziny pa polê łycti
rouótnikow  w  Krakowie, TarnoWte i ,Borvs 1 1 
złożyli w naszej adm inistracji robotnicy 
jęci przy 1 .-udowie kanału  'przy1 ul. P iekart!‘ , L 
tow,: Leśniak M ichał 50.000, B łoński O 50-0 > 

‘Huk Z 50.000, Łoziński Sz. 50.00u: -K ^ s

Kuc 50.000, W róbel 50.000, Grochówki 
Razem 850.00U mareic.

,on00
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Inipopeijifry przebieg sii-ejkw.
K ałusz, w listopadzie 

Na Dolecenie C K. W . P. P. S. ogłoszone w 
„Dzienniku Ludowym '1 z dnia 4. listopada 1923.
1 strejku generalnym, Zarząd1 Związku Rob. 

Przem. Górn. i Naftowego w Kałuszu, zwołał 
zebranie członków zaraz w dJniu 4 listopada, 

którem  był również dsiegnt ze starostwfa i po 
krótkich referatach tow. Smetańskiego i Baiana 
uchwalono jednogłośnie w poniedziałek na godĄ 
9 rano przystąpić <2fc» strejku ger-artlnego, tet-i 

Praca w  dniu poniedziałkowym zaczęła się 
fak zwykle o godiz. 6. rano, do której wszyscy 
‘Oapiniey się zgłosi i. Zarząd1 kopalr i . widocznie 
'przez kogoś uprzedzony o uchwaleniu strejku, 
Aby temu przeszkodzić wpłynął na starostę , że
by kierujących organizacją zawudbwą i partyjną 
aresztował. Zaraz ie ż . po 6. aresztow ano tow 
Heinricha z pracy a później tow. Smeiarisitr.go, 
Jagielnickiego Karola i jninych w  ogólnej liczbie
8, równocześnie przeprowadzono rewizje w do
mach tych robotników.

Nie 1o jednaK nie pomogło, robotnicy karm, 
Podtrzymując sw ą uchwałę, punktualnia o godź.
9. rano opuścili pracę.

Aby utrudnić, oraz nie aopuscic tło strej
ku. Za"ząd' ,Tespu" w Kałuszu nakazał prze
prowadzić wcale niepotrzebną naprawę maszyny 
Wyciągowej, tak, że robotnicy zmuszeni byli po 

^kabinach  wydostać się na powierzchnię. Aby i 
temu przeszKoazić w szybie „Sylwln" kazano 
^ rw a ć  ó d  samej góry. kilka drabin, ale i to się

na nic nie zdaio, gdyz .robotnicy udali się na 
isjzyo nr. 4. i wydostali się na wierzch

Przystąpił również db strejku Związek za- 
wudowy Polski, nrocz kilku kierujących poprze
dnio ta organizacją, których czronkowie za 
wprowadzani., w błąd, usunęli z kierownictwa. 
Szczególnie poznali się e f  robotnicy na krętactwie 
niejakiego Sidb;ow i:za, który trzymany opłaca
ny jest przez zarząd kopalni w tym celu, aby nie 
dopuścić db połączenia się tych dwóch Związków 
di)a wspólnej pracy. Na zwolanem zebraniu ro
botnicy z Poznańskiego wyprosił Sidorowicza za 
drzwi, a sami wybrali nowy Zahząd, który ma za 
zadanie prowadzić wspólną pracę z Z. R. P, G. 
i Nafuowego

Zarząd’ kopami aby przeeiez uirzymf.ó i pro 
wadzić ruch . w warzelni i ładowni zciągnął 
funkcjonariuszy urzędów, sądu. ' starostw a, Nau
czycieli księży i  jacy iu jeszcze byli ósemkow- 
ęje j ,Jpatrjoci“ ratow ali państwo a raczej akcjo
nariuszy spółki w ten sposob, że nocam., przy 
sute.m odżywianiu się i pokrzepianiu wodą od‘ 
SŹolcowej ba-Jialj w jakich v ayunkach pracuje tyt. 
robotnik

'Robotnicy :w  strejku wytrw ali w Kałuszu 
solidiiirnic, aż do zawiadomienia id) przez se
kreter jat okręgowy o podjęciu pracy. Robotnicy 
pokazali, że wszelkie zakusy reakcji sw ą soli
darnością potrafią i w  przyszłości odeprzeć

Rafcoimcy - kaluscy.

uyćl., wy's..nię.lyc.h przez Komisję C entralną;
»  pow ołującą do życia kom isję kulturalno- 

oświatową, k tóra między innem i ma prowadzić 
prace’ z dziedziny statystyk i pracy,, co je s t W- 
u ieęzm .w obec, przez państw o poniechania tej 
praca przez, likw idację wydziału statystyki p ra 
cy i zam knięcie p ism a urzędow ego; „Kl.aly-«lv 
ka Pracy". I lad a, Z\v. Zaw. protestu je przeciw 
tej likwidacji i przeciw niesłusznej dym isji dr. 
j • Idpiuskiego, przewodni ez^cej! o komu ji do b a
dania wzrostu kosąló.y utrzym aniu i redak to ra  
„S tatystyk i P racy "; j  j

dl p rotestu jącą przeciw represjom  rządu w 
cza; ie traw aui . i .  po skończeniu śl rojku po- 
wśZecimego i w zyw ającą proletarjat .W arszawy 
<lv sk ładan ia oti ,r  na  rzecz rodzin po zabitye.ii 
ndięlnikacli w 'K rakowie; '* ’ - • ‘1: i

4) ostro i pięt nująeą nielojaine 
ni<- kom unistów1 ze związków zawód owych, któ
rzy na Avieo.u z dii. 4. b. im*. (z'Wolan>in prze:** 
■Radę, przedkładali zebranym  do uchw alani i re 
wolucję. ' --przeczną z rezolurią" Rady, ’ której 
p rojekt został uchwalony na posiedzeniu R a
dy  bez żadnych 'sprzeciw ów ' ze 'strony opozycji 
komuuistyfcznej.

Zwlekacie i wypłatą w k o p a ltM  karskich.
Dyrekcja spółki Ełktlpii!. Sol’ potasowe] w Ru- 

Ińszu chcąc się zemścić n a  rob.'Łn mach zaprze- 
Ptew adzony óicfa tygodniowy strejjk i 'za um owę 
W rą musieli żaiWrzóć ■/, przedstaw icielam i 
^■wiązku, aby tylko n ie stonować feie do  niej 
2włeka v ypintanu robotników. W ypłata za- 
•KbkÓw przypadająca, zaw sze w dniu 12-go 
jteżdego. m iesiąca jako  ogolmy zarobek i SO-g-o 
Lko zaliczka na poczet płacy dokonywana ' jest 
0 1 dlo 2 tygodm późnie), tak, i e  robotnicy przy

dew aluacji m arki i .szalejącej w k ażo n o  dniu 
drożyzny ponoszą kolosalne struły. Na to postę
powanie nie m a uspraw iedliw ieni-, uje ma bo 
wiem  braku banknotów, gdyż już są  w obiegu 
miljonowe banknoty .co u łatw ia w ypłatę n i e  lak 
wielkich zarobków'. Opóźnianie w ypłat uw ażają 
tutejsi robotnicy za  .sekatory ze strony zarządu. 
Ale ostrzegam y bo do czasu dzban  wodę nosi.

Robotnicy.

y b ł a w y  n a  m a ł f c h  p a s k a r z y .
W czoraj w1 czasie obław y Stwierdzono, że 

ól> Katz, rzeźnik na placu Kraków skini, żądał 
j -0.000 m arek więcej n a  1 kg. m ięsa wolowego. 

"■JjgŁ Szpila b ra ła  znówt 100.000 m arek  więcej 
L słoninę. W łaściciele kilku 'straganów nie wy- 

! ytoiaji cen. w ytycznych. '
M arkus Z- i  der, nie chciał przyjąć W b a n t-  

toejt tysiąc markowyc.b isumy 48.000 m arek za, 
■4- m asła , lecz żąd a ł „g m tsz y c h "  banknotów*.

Urnowe pa<7ki i granaty gazowe.
Rołicja w arszaw ska, jak  donoszą pism a, 

0 fsym a w* najbliższym  fcizasie nową. broń 
Cytujemy:
■(Nową broń stanow ią wzięte ze wzorów 

... f*bł'skkih (czy zachow anie mę, policji w 
strejkowycłi by ły  także wzięte „ze wrzo- 

' jj angielskich“ ?) — pałeczki gumow e dłu- 
. hc| bo K«m., igrułiości 2—3  <*». Na razie  rozdano

Oskarżono go o „lekcew ażenie" m arek polskich. 
P io tra Ol.ry.ska, rzeźuik.i i Magię R u ra^ k ą  u skar
żono o łichwyQ towaiiowui. IciLu kupców ośkar- 
żono .pozatem o brak  fakiur towiarowych, zaś 7 
kupców* z różnych ulic m iasta za. brak cen na 
'wystawach. F irm a Szatkiew icza jak  wynika z dloi- 
n iesienia ^popadła" w* m egalom anię. Leny za 
tow ary oznacza sną tu tylko w dolanmh.

“juntom 1.00 sztuk takich pałeczek, wjyko-
^  kraju. („Pałeczki" takie są, jak wda 

L ? 10’ jednam  z najboleśnieiszA "h „narzędzi

*c; pM ej: „Djrugą skuteczna, a  m e grożącą ży- 
bronią, k tó rą m a 'Wkrótce ’ o trzym ać policja 

j | p ą n a tv  gazów1.-. G ranaty tle po wybuchu po- 
ai° upływ  ftfeto z tciizu (Zdaje -siejde i Ibtez tego

i ^ fo fe z -
L irnow te'

wr Borysław iu, Krako-
1 a m owie''.

^o. 0ł,Htem : „Okoliczność, ra. wedle przewidy- 
1,; j' te tz  poli--yjnych, umożliwi bezkrwawe 

złojczyńcói'', a naw et opanowanie 
,Jaug0 zgrom adzonego Iłumu. (A więc to josl 
11 >»nowości!").

„Obok w spom nianej nowej broni policja, z a 
trzym a dbtylchczasową broń teczną i palmy 
k tó re j jednak będzie używ ać tylkó w ‘ostatecznymi 
razie".

Otc> noję, ia  etyczne najnowlszei dobv!
Dziwnie Idizką je s t ta  etyka, pojęciom si.rasz- 

|liwej pamięci Inkwizycji, k tóra chełpiła się, że 
■Ha „bezkrw aw a " ((spalenie n a  sto.siej śm ierć 
oBary swe skazuje!

Wiec tytkrf takie refleksje wżbii lzila w tych 
ludziach straszna  \y swej istocie tragedja krwi 
przelanej I

W ięc tylko takie lekarslw .t pbniyśTa su; 
d la ciei-piących nędzę, i upokorzenia, tłum ów ?

Tytko takie?
ym. hi).

Uchwały Wa sz. Rady Zw. Za
wodowych.

Oneudaj odbyło się posiedzenie plenarne 
W arszaw skiej Rady Związków Zawodowych na 
którem  uchwalono liaslępujące rezolucje:-

1) W ypowiadając ątsię- z a  dalszem pro w a 
dzeuiem  akcji o zrealizow anie żądań ekonoimcz-

M ElljASIE KINEMATOORAFICZSYi.
UNIWERSYTET LUDOWY m k MICKIEWICZA

wyświetli
t s  B ic a z ie ią  a n y  1 8 -g a  a  s o o » u i<  12-ie]

potuduie w sali " '

o godz. 71ix w cali In sty tu tu  Technologicznego.

FILM NAUKOWY ILUSTRUJĄCY TLO RJL 
- WZGLĘDNOŚCI PR O * '. R IN S T R IN A .

WYKŁAD OBJAŚNIAJĄCY WYGŁOSI 1NŹ LIBAŃSKI.

^ sali sadowej
Z Ł Y  OJCZYM

. H ilary Pnpowycz li('zący Uri 29, zam ieszkały 
•w' Uhryri-owie. ożeni isu* z wdową Marją Kóza- 
kową, rna jąp i dwoje dzieci z pierw szego .mał
żeństw a: dzicsięciulelnią córkę i czteroletniego 
syna Mikołaja. Z ły jednak wyi.-ór zrobiła Ko
z a k o w i Popowydz w sprrsób. 1 barbarzyński 
■ohelinrlził się zw łaszcza z synem, jej Mi kolą, 
bijąc, bezbronne dziecko i katując. Na tern tle 
pow staw ały  m iędzy m ałżeimlwem częiste swary, 
a biedim dźidokó całomi dniam i u *v siadywał o 
■ Milone pod progiem eh,itv, nte m ając odw‘agr 
wejść do izby, gdzie je iczekaly niezawodne razy 
■ze strohy niegodziwego ojczyma To leż o-sowiuk 
byłó i sm utne Irieddtćl.wó. w przecdwiemstwie 
do innych dzieci które sję rad u ją  sunie u i 
żyfciu. ‘ ' ‘ .

Az raz przyszedł kre.s. Zdziczały Popo- 
w'yfcz w lipeu b. r. baczkieni po głowie point 
dźiecko. tak że po paru dniach m ęczarni zng.irło. 
-Matka dzieyka usiłow ała wyrwa? haczyk z ręki 
rozszalałego człow ieka ale nip tidalo jej *aę t0 
i W jej obecności pastw ił sje nad <Tziąd}fem tak. 
że aż je n a  śm ierć zakatow ał

W czoraj na ławie oskarżonych zasiadł Pm- 
powyćz obwiniemy o zabójstwo a  klasycznym  
św iadkiem  jego winy o\d'a żona, k tó ra opisała  
fcałą tragiczną sc<mę, zeznając przylem , że mąż 
jej od pierwszej' phwiji źle 'sje z (dzieckiem, 
obchodził. Inn* św iadkow ie w ypowiadali się o. 
oskarżonym  ujemnie, churakte"! z.ują< go, jako 
ogólny postrach wsi. ,

Sędziowie przysięgli potwierdzili pytanie w 
kierunku zabójstw a a tn b m u it. któremu prze
wodniczy! v. Socha yyydał w yrok skazujący Po- 
powyóza na 8 Jata więzienia

O sk a rż a ł pruk. La skcnyóki, bronił ;tihv. rlf 
W eissglas.
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Z sejmowej koi!i%;i ochrony pracy.
Por i e cTżehie w  'dniu 14 hm. korni T  o c h ro n y

pracy wypełniła całkowicie dyskusja nad o-.śui l i 
czeniem min. Smólskifcgo.

Tow. poi. Reg er w dlłuższem przemów, eniu, 
ootemizując z pos. Rudnickim (Z. L. N.), w gora 
cych słowach bronił robotników krakowskich 
P. P. S. przed/ ..apaściami i ostio kryty kow ał rząd 
za jego postępowanie w sprawie pracowników 
państwowych i pcilczas strejku.

Przechodząc do inny er spraw, tow. Reger 
zwraca uwagę, ze stasowanie wskaźnika d!ro- 
ży im anego przy normowaniu zarobKÓW robotni
czych musi być rozumiane w  ten sposób, iż za
robki robotników i płace urzędnicze mają, być 
podwyższane wedrug wsKaźnina drożyźnianego co 
lydlzień, a podwyżka winna być wypłacana za 
tedzień ubiegły, w  którym  drożyzna wzrosła. 
Dalej tow. Reger zapytuje ministra, czy i jakie 
zamierza przedsięwzięć reformy w Kasach cho
rych. Utrzymanie nienaruszonego samorządu w 
jednolitych, silnych, nierozproszk.jwarych i nie- 
skarłowaciaiych Kasach chorych — jest niezbęd
nym waruiiKiem ich rozwoju. Mówca sprzeciwia 
się wrecizcie wnioskom pos. Rudnickiego.

Io w . Praussowa, omawiając konieczność .u- 
chwaienia jak najprędfeej ustawy o  inspekcji pracy, 
pudlkreśla żą,ulanie UI uchom i en ia tej ważnej in- 
,tytuic,i oo! jakiejkolwiek zależności od władz au- 
monistracyjno - politycznych.

przygotow ująca się sanacja skarbu i waluty 
>puow~dlzi niechybnie bez.obocfi Dlatego rząd 
musi przed1- rozpoczęc.em sanacu mieć juz go
tową ustawę o   b&zpkczataiu bezrobotnych. Za
miast tego, r z fp f  miesiącami całymi „uzgadnia1' 
odnośny projekt ustawy, a równocześnie sam wy
wołuje bezpoDJcie. ReduKcje urzęaników w min 
pracy zawiesiły szereg ustaw już uchwalonych, 
lub będących na w arsztacie sejmowym, poprostu 
w powietrzu, albowiem nie będzie kom" ich wy
konywać Często „redukuje się" jednych urzęd
ników, aby natychmiast n« Ich miejsc* przyjąć 
innych, protegowanych lub stronników partji rzą
dzących. Tak było np, w Urzędzie emigracyjnym.

Na zakończenie stawia tow. Rraussowa wnio
ski, wzywające rządf db jak n ajśpieszniejszego 
przedłożeni', ejm owi projektów ustawowych o 
mzymuisowien. ato$owainfu wsłcainika u- ożyźnian i- 
go, o  ^aiezpit-czeniu uf* wypadek bezrobocia, o 
ispekcji pracy i o abtszpiecztniach społecznych.

Bez. i o rozum ieni1 z loonwenteru seniorów
maisz. Trątnipiczyński otw orzył posiedzenie .sena
tu i zanim senatorowie zdążyli zasiąść na swoich 
miejscach, przystąpił dó omawiania wypadków 
krakowsku h bez godności, ale za to z pST>ją 
miotając się na robOtnikow i plotąc coś o „bez
przykładnej zniewadze majestatu Rzeczypospoli
tej", o „jednym krzyku oburzenia" i o  potrzebie 
,odstraszającego ukarania winnych".

Gdy po tem oświi diczeniu sen. WożnLcki 
(Wyzwolenie) poprosił o głos, m arszałek zamy
kając posi. nzenie na znak ża loby (szczucie u p. 
Trąmpczeńskiego oznaczało żałobę), oświadczy! 
cynicznie: „Nie otrzyma pah głosu, ponieważ ms 
byt pan zapisany".

Sen. Woźnicki zdążył tylko stwierdzić, że 
„oświadczenie pa*>a marszałka nie jest zgodne 
z apmją. caiej Izby"...

Fo przerw ie sen. Posner odczytał nastę
pującą

DEKLARACJĘ STRONNICTW LEWICY:
m „Obudzone dto głębi sumienia treścią i for

mą. deklaracji, odczytanej przez p. marszałka, 
stronnictwa lewicy uważają za owoj obowiązek 
zaprotestować z całej siły przekonania przeciwko 
oświad żeni u, które Lez wydania sądu i pomimo 
nieukończenia śledztwa wypowiada najokrutniej
sze, jakie są, do pomyślenia zarzuty pod adresem 
niewL dornych a domniemanych winowajców, pięt
nowany eh jako mor\ i-rry i zbrodniarzy zrów na
nych z wrogiem zewnęo znym.

Stronnictwa lewicy protestują z całą swia- 
»on ;>ścią przeciw używaniu tej wysokiej trybuny 

vtriów polityki kiarmwej i proro-k-icyjnej. 
L tej trybuny powinny przecież płynąc tylko

Pc przemówieniach posłów Harafza i Nowaka 
odpowiadał min. Smolaki. Przyznał on, że nad 
ciężką syuncją mas robotniczych nie wolno prze
chodzić db porząidKU dziennego i łfWibrdzffl 'że 
gdzie nie ma związków zawodowych, tam panuje 
anarchja. Mimo to usiłował usprawiedliwić po
stępowanie rządb wobec urzędników i koiejarzy. 
Wydalenie przywódców urzędników nastąpiło 
wskutek tego, że zachowali się oni w obec p. W i
tosa nieodpowiednio i w nieodpowiedniej formie 
ogłosili jeigo oapowieac. M inister obiecał spraw ę 
nanowc rozpatrzeć. Uznaje konieczność zupełnej 
niezależności inspekcji pracy o'dr organów, admi
nistracji politycznej, chciałby, by inspektorowie 
pracy stali w pewnym stałym siosunku db o rg a
nizacji zawodowej robotników, ale trudny ten pro
blem napotyka na razie na pewne wątpliwości, 
jak to urządzić.

Ustawa o zabezpieczeniu na wypadek bez
robocia jest pilną i  będzie przedłożona sejmowi, 
gd:y  tylko znajdfeie iię  poKrycie finansowe.

Minister „jprzecza, jakooy miał zamiar o g ra
niczyć samorząd robotników w Kasach chorych, 
albo Kasy chorych rozbić i osłabić. W ybory 
w tych Kęsach choiy cn, gdzie one zostały w strzy
mane, odlbęaą się zaraz po Nowym Roku,

Emigracja robotników polskich d'o Niemiec 
przez zielor.ą, granicę, o  której m ówił pos. R egei. 
istnieje taktycznie, ale nie bezpośrednio z Polski. 
Ie.cz z Francji db Niemiec z powodu Ciężkiego 
położenia robotnika polskiego we Francji. Rząd1 
roDi wszystkie Wysiłki, żeby bolesne i piekące 
te sprawy uregulow ać.'"

“ Minister zapewnia w końcu, że przekonania 
polityczne urzędników nie grają żadnej ro li, byle 
urzędnik nie brał czynnego uaziaiu w polityce 
partyjnej. Minister sprzeciwia się wnioskom pos. 
Rudnickiego, które też ks. Styczyński cofnął.

Wnioski tow. Praussowej jednomyślnie 
'przyjęto

Na posiddlzeniu itnia Ib b. tm. przyjęła ko
misja jednomyślnie w drugiem i trzecjem p y tan iu  
na podstawie świetnie opracowanego i Darozc 
rzeczowego referatu tow. Zicmięckiego 14 pro
jektów rząjdowych, odnoszących się do ratyfikacji 
tyluż międzynarodowych konwencji, uchwalonych 
P' zez M iędzynarodową Konferencję p racy w W a
szyngtonie i Genewie.

słowa równowagi, umiaru, sprawiedliwości i po 
koju w ewnętrznego".

Oświadczenie to lewica poparła hucznymi 
oklaskami.

Po tem, pełnem godności oświadczeniu, m ar
szałek potrafił się zdbbyć tylko aa powiedzenie, 
iż „wypowiedziane słowa pozostawia spokojnie 
...sądowi Społeczeństwa"...

dnia.

Rozkosze życia robotnika.
Przeglądam z obowiązku dzienniki., W  je

dnym z  dzienników wwszawskiidi czytam, nastę
pujące wiadomości, pomieszczone jedna obok dru
giej: ' ,

„Suną ć pódl solą". W  kopalni soli w Bo
chni zaszedł nieszczęśliwy wypadek. Na trzech 
robotników, którzy przyszli db oracy, runęła ścia
na soli, grzebiąc ich. Kilku górników pośpieszyło 
z pornosa, przyczem dwóch z pogrzebanych u- 
dlało się uratować, trzeci natom iast Rajski został 
habity. Odkopani robotnicy są  ontneni.

Katastrofa tiir owian i w  Ł on,'. W  Łodzi 
wy ua 'żyła się  okropna katastrofa budowlana, pod
czas której ponioał śmierć na miejscu jeden z ro 
botników', dw óch  zaś zostało ciężko rannych. — 
Jeden z robotników, pracujących na wysokości 
111. piętri,' ćhcia ł opróżnić kubeł z wapnem i 
zaczął kub łem  tym mocno uderzać o  drew niane  
ru sz tow an ie .  Nagle część rusztowania zawaliła się 
Pracujący na niej murarze runęli na ziemię. Jeden 
z r ich, Szczep ią Molelski lat 31, zabił się na 
m iejscu. Dwaj inni: -SI ohi~_ w e k i  Jon i Smo’iń-

ski Józef odhleśli poważne obrażenia ciała. — 
Przeprowadzone dbehodzenie stwierdziło, że przy- 
czyną wypadku było wadliwe wiązanie rusztowa 
nia, oraz nadjpnute belki, użyte To jego buldbwy-

Statystyka wykazuje, że rocznie w samej 
tylko Polsce giną podbzas plracy dziesiatm ty
sięcy robotników, a kalectwu i niezdblności db 
pracy u.egają, setki tysięcy. Gdyby chcieć policzy ć 
Mość wypadków śmierć podczas pracy wśród 
robotn.Ków całego świata, pokazu łoby się, że 
:lość ta dbehouzi wielu setek tysięcy w  jednym 
tylko roku!

Kto zabezpieczy przyszłość pozostałym zo 
nom i uziecicm po takich ofiaracł ? Kapitał jes+ 
zimny i obojętny wobec losu robotnika. Zmiecie 
go podczas pracy śmierć gwałtowna —• przyjdzie 
po nim drugi, trzeci... ICialpitał ma w  ozem wy
bierać 1

Towarzysze i Towarzyszki
W aika z reakcją o praw a robotnicze dał8 

liczne ofiary. Pozostały wdowy i sieroty po p®' 
ległych w Krakowie, B orysław iu i Tarnowie 
Czekają <me na pou >e klasy robotniczej. Spiesz 
cie szybko z pom ocą I

S k ładk i przyjm ują R edakcje: „Robotnika". 
„N aprzodu", „D ziennika Ludow ego", „Łodzia
n in a" , „Gazety Robotniczej* i „W yzwolenia 
Społecznego".

Zebranym  funduszem  dysponow ać będzie 
C. K. W . P. P. S.

C. K. W. P. P , S.

W róg  le g jo n istó w .
u r . Kotula, d y iek to r b ib ljo teki un iw ersy tf' 

ckiej na  cnw ilę uwagi. Były legjonista Kryc" 
S tanisłcw , sierżant, ndaw ał się do p. K o tu li 
z prośbą o posadę, ale po k ilkak ro tuem  cb > 
dzeniu o trzym ał odpowiedź, że „byłych legjon'' 
stów nie m e wogóle zam iaru  do służby p rzy / 
mować*. W  myśl tej zasady pozbył się juZ 
trzech b. legjouistów, którzy w bibljoteoe od 
dłuższego czasu pracow ali.

Możeby kom petem ne w ładze w glądnęł] ^  
postępowanie p. dr. Kotuli, gayż up raw ia  oD£l 
swoją politykę m ieszkaniow ą, aby swoje post?' 
powanie zechcińł zmienić.

Gen. Haller rddukew i  I ł  l\m. prapie infant 
nil sa PsiftMT, a za Amerykaaów.

Wi chicagnskim „Dzienniku Ludow ym " cz j' 
tam y .

„K orespondent „Chicago Daily NeWte' UŁ‘' 
nosi z San Framcisoo o rozmowie z ger. H ^ 1̂ ’ 
rem. który m iędzy 8-ym a 12-ym lislopada ' / fl 
ltawić w  Chiicago.. 'W trakcie rozm ow y gen. Halł10 
złożył następujajce ośw iadczenie: „Prosszć_^  
świadczyć mieszkańcom, Chicago, że jadę  dc i 
mi is ta , aby tam i.spotkać [moich zjomków mc 
Polakuw, ale jako Am erykanów. Osobiście 
pieram  isilnie am erykanizację d la  tych w sż^5'- 
kich, któ-zy (en kraj w ybrali sobie za swoi1 
ojczyznę. M uszą oni n ab rać  prześw iadczeni8 0 
konieczności staw ania się obyw atelam i AmeD, 
ki óraz stw ierdzić .'swoją niepodzielną kija1̂ 5 
d:la kraju przez s ię  adoptowanego". ,

W iadom ość pow yższą drukuje n a  n a ^ ' r 
nem m iejscu także i „Dziennik Zw.iązko'vy f 
organ endeckiego W ydziału Narodowego. i j  .

Wobec powyższego ceł wizyty p. Hal®8 
uw ażać m ożna za ostatecznie w yjaśniony. ^  
■■HMBHMBW— — H— — HBBBBM —

3  n o w y c h  w y d a w ń ic iw .

. „MYŚL1 WOLNA" wyszła z dhiku N r - J j  
(10). Organ Stow. Wolnomyślicieli Polsk. w , 
szawie. Treść: J. Lancteu. Fadóść życia; B 
becki: Człowiek a  przyroda; J. Baudoui®
Courteynay: Różnoraka psychologia
W. Gacki: Zadania wolnomyśliciclstwa w 
J. S iow aeki: W oda święcona a zsiadłe 01 "nt]. 
Kącik polemiczny. Ze spraw  lieżących. C:na .4 
meru mk. 60.000 PKO. Mr 1470 Adres AdHn 
si,racji: W arszawa, Króiewsłca Nr. 16-

Przeciw  m arsz. TrąmpczyOskiemu.
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Niedziela u sodz 3'30

Król Lear
utną* c życiŁ w 4 aktach.

Przedsprzedaż bileuiw przez cały dzień przy kaśie teatralnej-

Niedziela o g. 730

A n n a  H  a r e i w
: oLm* i* z. cia w 4 aktach.

Regutaeja piat w przemyśle naftowym.
Na podstawie uzgodnionego obliczenia skon

statow ano wzrost drożyzny, artyku łów  żyw no
ściowych m iędzy 2 tygodniem  listopada 1922 a 2 
tygodniem  iistODada 1923 o 16,765.234%, a wzrost 
drożyzny artyku łów  odzieżowych o 19,696.424%.

Poniew aż 75%  poborów  zm ienia się wedle 
stauu artyku łów  żyw nościow ych a 25%  pobo
rów wedle a rtyku łów  odzieżowych, przet prze
ciętny w z ro s t urożyzny wynosi 17,456.fS32%.

W zrozt drożyzny w stosunku do^  poprze
dniego m iesiąca wynosi 186‘08% .

Zatem  pobory robotn ików  u d f tu n jc h  oa 
nucoiąc listopad ustala się:

Borysław Krosno Bitków 
. I. kat. 1,034.000 1,092.000 1,002.090 m k.p .

II * 208.000 .75.000 775.000 „
III. „ 556.000 522.000 4b5.u00 ,
IV. .  323.000 290.000 290.000

Stróże i fu rm an i za 12 godzin p racy  pobie
rają płacę* szychtow ą Il ej katcgorji.

Ryczałty m iesięczne dla wszystkich zag łęb i: 
I. kat, 4,522.000 III. kat. 2,584.000 m k.p.

U. „ 2,713.009 IV 959.000 „
Stróże i fu rm an i za 12 godzin pracy pobie- 

l ają ryczałt III ej kat.

DODATEK W  RAFINERIACH:
Dodatek do l i t  ej kat palaczy destylacyj

nych, czyścicieli p ras i  kotłów usta la  się n« 
I06.u 00 m k,p na  dniówkę.

Dodatek d la robo tn ika  IV-ej kat. w świecz- 
' a rn iach , rozlew niach parafiny  i laboratorj ch 
hstala się na 70.000 m k p . na  dniów ką.

RELUTUM W ĘG LO W E:
W ysokcsć re lu tum  węglowego za 100 kg. 

fala sic: dla B orysław ia 125.000 m k., Krosna 
1 Dziedzic 717,000, B itkow a 925.000 mk-p.

Relutum  za naftę u sta la  się na  80,000 m k. 
*>• za 1 kg. ..........

Począwszy od dnia 16 listopad? 1923 włą- 
regulacja p łac robotników  przem ysł na- 

owfcgo będzie się odbyw ać

w okresach tiwutytoCnfowych
Stosownie do tego ustanow iona art. X u- 

i.iowy zbiorowej z dn ia 19 lislopada 1922 Ko
m isja c rn n ik o i/a  zbierać się będzie 14 i 29-go 
każdego miesiąca, obliczy wzrost drożyzna na 
podstaw ie w zrostu lub  zniżki a rtyku łów  żyw no
ściowych i odzieżowych, w ykazanych przez U- 
rząd targow y M agistratu Lwów i Komisji pary 
tet\czrrej w b ielsku w okresach od 28 do 13 go 
i od 13 do 28 -go każdego m iesiąca włącznie.* 

Pierwsze obliczenie sposobem  zm ienionym  
odbędzie się 29 listopada 1923 we Lwowie na 
podstaw ie okresu od końca 2-go tygodnia .;sto- 
pada do 28 listopada 1923 w łącznie . 1

Poniżej wykazane płace stanow ić będą pod
stawę do obliczenia, a to :

Borysłi w Krosnu Bitków
I.* kat. 1,034 000 J ,002.009 1,002.000  m k.p .

II. „ 808.001; -1 775.009 ,775.000 *
III. 556.000 522.000 465.000
IV. * 324.000 290.000 290.00G , „

Ryczałty w ykazane poniżej ulegają fluk tu 
acji na rów ni z płacam i. Jako  podstawę uo ob
liczenia u sta la  się:
I. kat. 2,261.000 III. kat. 1,292.000 mk.p.

II. „ 1,356.000 IV. „ 485.000 “
Sum y te  są ryczałtam i dw utygodniow ym i

za okres m iniony. "
U stalony w skaźuik każdorazow o obowiązuje 

jak*  podw yżka za ubiegłą połowę m iesiąca.
Relutum  m ieszkaniow e ustala się począwszy 

od 1 listopada b. r. w następującej wysokości: 
300 090 150.000 150.000 i 75.000 mk. p.
200.000 lGO.OOU 190 000 i 50.000

Relutum  ubraniow e ustala się począwszy od 
1 listopada 1923 -w w ysokość.:
400.000 m k .p . 300.000 m k .p . i 200.000 m k .p .

Lwów, dnia 16 listopada 1923.
Za Izdy Pracodaw ców : iZ a i  y.ązki robotn ików : 

(—) Dr. Sandpcki ( —) M. W ęglowski
(—) Dr. Nazikowaki (—) J. Suw ała

(—) A. Czuma

Las obietnic a rzeczyw istość,
DOLAR ROI TEMU A DZIS.

ę, Pamivtumy wszyscy, jaki^e wrzaski robiła 
2alei1a. w ° '{res'e pcz-cAyybo/czym i po wyborach.

aoi, iedzi jej brzmiały, że skoro tylko przyjdzie
5. Rtosu, wszystko potanieje, uporządkują się 
■ -«nki, nastąpi ład1. W  ow ym  czasie wskutek 
r, g reakcji za granicą,, egoizmu kapitału, któ- 
ą  ’ 1 hiena jest była orędowniczką, marka 

już bardzo msko, bo trzeba było 17.000 mk.
28 d'0,ara; w  każdym razie różnica była 

ta) bo dziś dolar kosztuje poniau 2 roiljony!
»P°i*ką większość" wiołała Chjena, a naj- 

jej krzykacz p. Stroński pisał w  „Rze- 
'W spolite j"  tuż przed1 wyborem  prezydenta:

„Rolska większość, a o  innej 'tBzidaj w pań- 
poiskiem się n  e mów;, możliwa jest wszę- 
w sejmie, seracie, w  obu nich razem ja- 

żgrioinadżeniu Narodowem, tyiko jedna, 
lanowicie trzech grup Ch. Jedh. nar, z PSL.

1 -astt.jn".
 ̂ „Cafe nasze życie państwowe wewnętrzne 

<'d?hanic7ne już utknęło w  teni Iśgttile ms-

;

. tću  bez odpowiedzialnej większości i zapada 
rim  coraz głębiej, a spadek .marki i 

ą j  . ni* iniim ia połskiega w polityce mhjjzy- 
* ocowiij, gdż.ie już całkiem nas nfe widać, 

Ofiarą głębokości tego zapadam ai się. Dolar

wskazuje głębokość zapadania się 17.000 rnk. 
drożyzna ściska gardło wszystkim,, ta tyin, któ- 
.zy  są niżej, już i głowy zalewa"...

. .„Większość polska jedynie możliwa jest 
widoczna, odpowiedżiąfuośei nie za byle co, 
bo ®a z.Tpaolanfs się państw a z rozstroju są 
wy. aźnia zarysowane".

Po „bagnie nierządu", przeciw któremu w al
czy! p. Stroński, przyszła ta „większość".
A sKutki jej rządów  widzimy: komDromitaeją w 
polityce zagranicznej, nieufność ku dzisiejszym 
rząidbm zagranicy, posunięta tak ditl^to, że na
wet pożyczki Polsca ^dzielić nie chce, j-ozstrój 
wewnętrzny, którego wyrazem jest łamanie kon
stytucji i krwawe w ypadki w Krakowie, Bory 
sławiu i Tarnowie, i A dalej: dblar 2 miljony, 
bochenek Chleba 65 tysięcy! Pok temu dblar 
kosztował 16 tysięcy, a  za 65 tys. rnk., t. j. za 
d!z siejszą cenę jednego bochenka chleba możr a 
było kupić 2 icieiopry żyta, bo 1 centar żyta kosz
towe! 32 tys. mk.!

Teraz lepiej. Czujemy to wszyscy

)
Czytajcie „Dziennik Ludowy1*.

Kta, Ffaraflzuwi <.0 Stryja 
wodpowibazi.

W ubiegłą 'n iedzielę znany-, nc  tutejszym  
bruku  ks. Fere.iz, duszpasterz chrześcijański, n a 
padł na kazan iu  na klasę pracującą za to, że 
na swoich zgrom adzeniach m ając na  oku in te
res państw a, ^uchw alała  rezolncje, aby bogate 
kościoły i kU sztory pożyczyły pańsiw u nagio- 
m adzone tam  ski.rby.

Rozagitowany klech* » o ła ł, ic  n j^ io tu w c y  
cb„ą złota, aby m ogli go ukraść. Zapewne kt. 
Ferenz mi, t na m yśli Częstochowę, gdzie to ks 
Macoch tak nabożnie skarbam i kościelnym i gc 
spodarzył, ściągając naw et s re b rn a 1 sukienkę 
z Matki Boskiej, aby tylko dla kochank i było 
na prezenty. W ięc coz dzianego, że robotnicy 
i kobiety coraz częściej podnoszą żądanie, : aby 
dia zabezpieczenia przed tak im i stróżam i jak im  
był Macoch, - złoto ulokow ać tam , gdzie będzie 
bezpieczne i pożyleczue O kraazcnie kaledry  
w Gnieźnie ze z ło ta / które w ystarczało na pod-, 
kład w aluty  w 'państw ie, dalej okradzenie k la
sztoru w Poczajowie zachęca ty lko  klasę p racu 
jącą do w o ła n ia : Na ra tu n ek  państw a niecn 
bogate kościoły i klasztory pożyczą państw u  
złoto jak  najprędzej, nim  dodzieje wszystko 
rozkradną.

W ielkie zebran ie/się  kobiet w niedzielę po 
kazaniu, n a .  k tórym  nie szczędzono słów obu
rzenia przeciw ks. Feienzow i, k tóry  korzystając 
z am bony, że mu n ik t przeszkadzać nie bęazie 
napadł na  mężów tych  kobiet, k tórych  mężowie 
,za ciężką swoją pracę przynoszą na życic m arki, 
które na  k ilka dni do życia starczą.

Ks. Ferenz przekona się m e długo jak te 
sam e kobiety, co dotychczas go słuchały , zaczną 
się 1. niego upom inać o chleb zh 30 fenigów.

! ’ W szystko m a swój koniec.

Zapasy K /K . P,
Gfowne pozycje b ilansu  P o lsk ie j. Krajowej 

Kasy Pożyfcz-kowtj z dnia 31S z. in, łącznie ze 
zm ianam i, jakie zaszłjr w nich  ciągu paździer
nika, przedstaw iają się jak  pon iże j:

stan z d ra  zmian^w

n łuilj, m k. zł. 
zapas złota 

„ Srebra 
,  w alu t obcych 

slan  rach . zagr. „nostro"

.1 X. 1923 ciągu pażdz

54.2 
.19,0 
. 2.5 
26 8

+  L0 
— 1.7 
+ 1 .C  
—0.0

 L_

Ąomuąikuty.
X ZAPROSZENIE. W szystkich rodżiców, ma

jących ciżieci w prywainych gimnazjach zapraszam 
na WiEC w spraw ie opłai szkolnych, który odbę
dzie się w niedzielę, 18. Ijsiopada n r. o godZ
10. rano w sali Iz b y 1 Rękodżieiniezej.

Na wiec ~ten zapraszam PP. posłów i ra 
dnych u rasta  Lwowa, jakoteż reprezentantów 
szkolni ci wie i pirasy.

Za Konniei: Leon Stengai.

>j REFERAT POŚREDNICTWA PRaCY T-ws> 
Akademickiego i , Zjednoczenie" poleca zdolnych 
korepetytorów z zakresu szkół średnich i wyż
szych. Zgłoszenia listownie poa adresem: T-wo 
akad. „Zjeońocznie-1. Referat posredoictwe pra
cy, Lwów, ul. Królcv.ska 1. 7. •

X DROHOBYCZ. Dary i składki dla wdów 
i s i-srót po ofiarach tragicznych zajse w dlniu 
6 listopada przyjmowane bęcfą w lokału Dom u1 
Róbotriiczegc w Drohobyczu, ul. Szopena 1. 10.
W nmdżiele od1 godz. U d> 1 w poh.duie. —; 
Składki kwitowane będą ,w „Dzienniku Ludo- /
wym‘ Radia kohotniazs.

3 ' ruchu rooofmczego.
§ ZEBRANIE RADY ZAWODOWEJ oiaz 

przewodniczących i członków Zarządów, Stow. 
RoDOtniczych (dalszy ciąg), odbędzie -cię w po- 
iiicdżialek 19 listo. b. r. o godz. 6-te; , wiacz. 
w lokalu Związku pracowmików gminnych, ui. 
Ormiańska 1. 2. Punktualność konieczna K. 
2elaszkl?wtciz, An * ^asił

/



„DZIŁflTuK CUDÓW #' Nr. 2*5"

Za w.ersz miiim 1 szpalt. zwykle za tekstem
Mp. 5.000. Nadesłane 15 000, w tekście 25.000. - H O G Ł O S Z E N I A .

Płaszcze Tylko mkp. póki zapas 
3 ,3 0 0 .3 0 0  starczy :

Na I. stronie 30.000. Drobne cgł. za słowo 4.000 |  
Komunikaty 20.000, zamiejscowe o 2 5 diohej- 1

1123-M a  g a z y r .  l £ o n f e i s : c j  i  d a m s  K i e J
y * a n  l Ł a “  L w ó w , P a ń s k a  22.

specjalny skład "pończoch i wvrobów trykotowych
F O L B C A  1

wyroby wełniane i 
T R  Y K O T Y  pierwszej jakościna zimc

H l lP ń f l l t f t r BlLANSlt,TA> Samcrdztelny.DosĄu îwany'.}
U U w l d l i G l  Zgłoszenia do Adminst. eod „Pow ażna! Maura n i m  r i a i  r

__________ a-<  liOWS f l  V B '731?
R l l i ‘ i l 9 l ł u r  poszukuje zajęcia popołudniowego w biu- 
U tllf t*  fll 1CI rze iuo przeusiębiorstwie handi. Ła
skawe zgłoszenia do administracji pod „Popołudnio
we". ,20—

7 r i ( ) l n V  ^ŁY N  ^  reflektujący na dobrą stałą posa-
■ i V I I I J  dę zechce się zgłosić do natychn as: wego 
objęcia posady #  młynie ssąco - gazów m „Szabelnia* 
w Rawie Ruskiej lub u wtaściciela Jakóba Landau a we 
Lwowie ul. Sykśtuska 31 1 8 -

7 r ln ln v  CZELrtDNIK szewski zostanie przyjęiy na- 
C .U U I1IJ tychiniast. WIERZBA, pi. Bilcz> wskiego 1.

f jR lF F E L  JÓ ZEF unieważnia zgubioną kartę zwolnię- 
”  nia wydaną przez P. K U. Lwów.

TOKARNIE, w ie rta rk i, strugarki, sz tan ce , obra
biarki do drzewa, motory, narzędzia, prasy w

S p o E  „PILOT11 Lwów, ul. Batorego 4.
Z .  drożyzny i niemożhwości kupna,

P " “  1 U  pożycza na wszelkie potrzeby
jak wesela, Śluby, zabawy, egzamin-, aud; ncje, po 

grzeby wszelką odzież ZAKŁAD KRa WIECKI

Jana Sozańskiego Lwów, Padwie 1
róg Wałowej koło Województwa. — Telefon 1315. 

Zgłoszenia telefonicznie natychmiast załatw ane.

6158 Firmy

Luń, Iiniwii
Hotel wew-Jork

poleca  się  P. T . Pu
b liczn o śc i

SpiMtdaż burto-1 
rona i detailiczna-

O C t Ł O i K U S I E .
Dyiekcja Zakładu gazowego miejskiego we Lwo

wie podaje do wiadomości, że Komisja wyb ln a  w myśl 
uchwały Rady miejskiej ustanowiła na dniu 13. listo 
pada 1923 c tn ę

gaz a  n a  Mp 2>y.UOO za  1 in*>
Opłata za n«jem gazomierzy została podwyższona 

o 150 procent.
Naeżytosci przypadające do zapłaty z tytułu ra

chunków za miesiąc listopad 192? bez względu na ter- 
n, n odczytania stanu mierników, jak i nadal, mają być 
płacone według podwyższonej taryfy.

Inkasc według tej taryfy rozpocznie się z dniem 
28 listopada b. r.

Lwów, w listopadzie 1923. 1122—

Dyrekcja Zahł Gazowego Wiejskiego.

Dr u k i  i s t a h i p i u k
wykonuje DRUKARNIA i WYRuB PIECZĘCI,

I. F R I E D M A N A
' L w ó w . n i. S y k s tu s k a  4 .

„GRAFIKA1* Marek Seide
LWÓW, UL ROUIITiUał (w p-d.rfi.ii)

1622 posiada zawsze na składzie:
PAPIERY WSZElkiEfiii RODZAJU i FORMATU-
PRZYBORY DRUKARSKIE. Pygały. szufle, wier

szowniki i Ł p,
MaSZYŃY i  tuKńRSKIE, masydo wa*ków,farb/ 

brukarskie i t  p.
Zastęps.wo na Polskę odlewni czcionek i linji mo

siężnych PO PEI B a UMA w EDN1U.
Zastępstwo na wschodnią Małcpollskę fabryki przy-
borót. drukarskich T. Kaldykn i Skf w Kozui io.

tanio i modnie się ubie
rać, elegancko wyglądać, 
solidnie być usłużonym, 
korzystnie kupować, nie 
wyrzucać pieniędzy, nie 

dać się wyKorzystywać

nie w;erzy kłamliwym ce
nom reklamowych kon
kurencyjnych firm, lecz

kupuje
płaszcze, suknie, bluzki, 
kamizelki i swaetery weł
niane, szlafroki, pończo
chy, oraz wykwintna, b ie
liznę damską tyiko u 
znanej ze solidności i 

t. ni ości firmy

m flK Z £K  
I FR1SCU
■UUHS9UE60 I.
(naprz. Kaw. Wiedeńskiej)

1126~ I

DRIIKHRHIH
S p i M U  M m  l i o f L l J J i l l l ’

me Lutowie, ni. L. S ^ le b i  1* 17.
wykonuje wszelka roboty w Lallres 
=  drukarstwa wchodzące. = =
Zamówienia zamiejscowe wykonuje terminowo*

Drukarnia zaopatrzona bogato, 
może wykonać każdą  rohotę.

i r

P. P. S. w
J e . i t  < ? o  n a t o y c i a

w „ K S I Ę G A R N I  L U D O W E J"
L n ó w , ul. S z a jn o c h y  I. 2

■/ ■ i

Zamówienia z prowincji załatwiamy odwrotnie.

* ------—_________________________  .__________________ ^ S j t ’
- *i>ca naczelnego redaktora i rectaktoi odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Gokiman«"we Lwowie, Sykstuska 19, tel- '


